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Francja I Belgia już szykują 
slą do wypełnienia danych 

przyrzeczeń 
- ^ Zgodnie z zobowiązaniem, ja-1 przystąpi do u r z ę d o w e g o s twier 

kie przyjcfi Herriot i Theunis w i d z e n i a ogłoszenia ustaw, nie-
- • -•- •-- " 'zbędnych dla wprowadzenia w 

życ ie planu D a w e s a . 
Dnia 9-zo września ustanie po 

bieranie opłat na granicy ce l -
• ^j pomiędzy obszarami oku-
powanemi i nieokupowanemi. 

Dnia 20-go wrześn ia zniesione 
zostaną w s z y s t k i e ograniczenia 
komunikacji pomiędzy obszara­
mi okupowanemi i n ieokupowa­
nemi-

piśmie do kanalerza R z e s z y 
Marxa z drtia M> (sierpnia b. r. 
ewakuacja stoisk o w a f, ^strefy 
Dortmund-Werde.^oraz^óbsza-
rów jfoza gasrł. Ruhry, okupo­
wanych dnia 11 stycznia 1923 r„ 
rozpocznie się równocześnie z 
ewakuacją ekonoi l iczną tej stre 

fy. 
Jako punkt w j j ś c l a wzięta 

Odpowiedź francuska 
w sprawie paktu gwarancyjnego 

Sprawa Niptecurtstwa I sprawa 
rozbroję*, eta dwie kwestie 

nierozerwalnie Złączone ze sobą 
Nadesłana do SteŁittMJMta G*-|was«Uri proje** raduftaeji ubrajed, 

sera lnego I « J Narodów odpo- |nsslefcn,iocy jest od upraedniegd, 
woedż raądm fracowdoego wisswa 

będzie data I-go 
dniu tym komisja 

września. W 
odszkodowań 

rwlie paleta % mmKmuer jnega, <*«•• 
cowanego prasa Lagę, lasnaraa, 
iż sprawa beapifioanńocwa i sism-
wa njmbrpjeoia są b. aessle ae so­
bą związane. 

7«Wiip»n n ą d n 

Książka polska na wystawie 
w Lipsku 

Ojclec-p otwór uwiOrJł własną Jedynaczkę 
Imâ  jej tycie, a sam pójdzie na pokutą 

do więzienia 
[odstraszający wymiar kary będzie przestrogą 

dla zwyrodniałych osobników 
(Telefonem od w a r s z a w s k i e g o korespondenta) . 

Złai 

Surowy, 

— Bóg Dłogosl »wi — mówi 
alę w rodzinach dzietnych. 

Dcłatkl sa dałem nieba. 
Duz to ludzi pragnie napróżno 
przekazać swe imię i inną pu-
ścizne duchową jj materialną 
krwi z krwi i kości z kości 

.swoich. I 
Wojciechostwo I Maciejew­

scy (zamieszkali >rzy ul. Za­
mojskiego 25 na Pradze) mieli 
jedtaą. Jedyną córkę Genowefę, 
która była icb 

daau I POC echa. 
Urodziwa i barda 3 uzdotniora 

dzieweczka już w zaraniu lat 
swoich dziecięcych rokowała 
świetną przy%złoś< ł 

— Hrabiną będzl :, c z y c o — 
przepowiadały ku) loszki. 
- — N a p e w n o wst /da w a m nie 

zrobi — dodawał: inne. 
S ł y s z ą c te r ĉh< <ały, rodzijp 

rosB lak na di iżdżach. 
Matka obsypyw; !a jedyna:-. 

k e tys iącem piesz :zot i czuto 
ści , a ojciec hardo ] odkręcał wą 
aa i mrugał znaccąco l e w e m 
• i d e m . 

— Setna dzfc wacha 
ani s ł o w a — prz; twierdza! z 
zadowoleniem. 

Wśród tego dym i kadzideł. 
Genowefa — Wefcją zwana 
rosła w e wdzięki i 
ko czternastoletnia 
poprostu 

-oczy z m 

rozum. Ja 
dz ieweczka 

I 
la" 

ś w i e ż y m , wiośniar ym wdzię­
kiem i rezoltirnościa 
tością niezwykłą. D T e k o i <. 
roko znano ja i mów iono o nic 
Niejedni rod7.:;e za 
Wojciech ost w u. 

— Złoto ric d7idwv/ \ 
mowtH jedni. 

— Taka córka — 
prawdziwy — wy 

Co czata i •—-'•'-*•« 
sama „mała" — to było jej ta­
jemnicą. 

Ody jej minęło lat 14 — wła­
śnie w roku ubiegłym — materl 
ka| musiała wybrać się do krew 
nyich w Suwalszczyźnie. Po­
wróciła po paru tygodniach, 
lecz jakże znaczne znalazła 

- • ' - i v . 
Wefcia, tryskająca życiem, 

ruchliwa *ak żywe srebro, ru­
miana, mowłia i wesoła —-orry 
bladła, posmutniała, słowem 
,,przeinaczyła się" do nienowa 
nia. Nie dobud*:sz sie Jej rano— 
nie napędzisz do snu wieczór. 
Ciągle w zadumie, a byle o co 
płacze. 

Ktfii zaczarow*' ri*lewPTvn». 
Na m-ośby tlfroźby, natagaitla 

i pytania miała jedną <ódpo-
wiedź: 

— Nic, nic! Tak jakoś 
iesteai nlesw*s. 

Lecz po upływie paru mie­
sięcy tajemnica wyszła na jaw. 
Wefcia 

• M a zostać nafta. 
Znów poszły szepty w okoli­

cy. Jak niegdyś o urodzie i ta­
lentach, tak — a bodaj czy nie 
gorliwiej — zapkKkowano o 
hańbie. 

- W y r o * * eorfca -
orzekło całe przedmieście. 

Wczoraj Wefcia, krzątając 
się przy tygodniowych porząd­
kach, spadła se stolta. N t s t t t - f 
stwa były smutne. Postano po 
akuszerkę. W bolach nazwała 
imię swego uwodziciela. 

Policja aresztowała p. Woj­
ciecha Maciejewskiego pod u-[Unl do Genewy nie przyjedzie 
rzutem zbrodni kazirodztwa. 

•wiienria wsajemmej, flten 
i imtychiaiaBtmrwej pomoj 

er. Odpowiedi podlnrala, iż rwvd 
franooski uważa pakt l i g i Na-I 
rodów m prawdeiwy ogólny 
traktat waajeinnej pomocy. któ­
rej*} moralne gwarancje barchan 
mfmjku cmi. Sprawa raetaifceji 
elanarień posBcaególnyWi pariatmr 
nie moóe być badana inaraaj, jak 
ar eerasoi, w seasłym nw^ąasm z 
pMaiuiiowaDeniii jrwairamcjami 
beapieczeńsfewa a nadto bez rox-
róanMaiA roMnaitycłi form złwr> 
jeń (lądowych, morskich i po-
wsstranyici}). 

Zdaniem nądn fraflowkioKO, 
wsajemne oanfanie «o do wypeł­
nienia praByJetyeh BobowśąTsiń le 
ży w podstawie organizacji WEa 
janmej pomocy, a więc żaî ne 
państwo oie będzie mogło hyc do 
pusMBone db tatoinj argani7i<'ji, 
i to na podstawie 1 art. paktu I.ń 
gi Nacrodow lanirm nie da rao-
ozjrwstyah gwnrancyj oo do 
twych saneryoh oheoi wykoma-
ois aobowiaotń mdedtaynarodo-
wycli. 

BRRLIN, 30. 8. (A. W.). 
Dziś w południe w muzeum 

miejskiem w Lipsku otwarto 
wystawę drzeworytów i książ­
ki poJskiej. 

Wystawa drzeworytów obej­
muje reprodukcje najwyhitniej 
szych dziel tecro działu, miano­

wicie: Skoczylas*, ^Fi |i kstal | s j 
Brandla i innych. 

Wystawa wzbudziła dnte za­
interesowanie, saczególniej wo 
bec przyjazdu bardzo licznych 
kupców cudzoziemskich z; pa* 
wodu otwarcia targów Upaldch. 

Otwarcia dokonał konsul pof-
skf w Lipsku. 

nas % Snamghajn dochodzą 
wiAdomośoi o nijipokrrjąflnm sa-
ostraandu się sytuacji w Chinach, 

wysokich imriedniikńw 
wojskwwyoh ohiriakioh piaygutio 
wuje wkpjc pirzeeiwko 
w PeikiBie. 

Bządy: ameirykańafcŁ, firowła 
skli ! .japoński wnjrczyły dai^ no- Tych o:l;^wiedzieli j<xlTiwk, ie 
tę k<«leiktywną_ w któirej aa wy- jd'r>pólci życip i mietrie oł>ywatM; 

padifcL jakie nastn^pia, osj-nią od- jpaństw eprayTra>rp>nyoh nie jep»t 
yt »-i(>dy7i«',nyin rząd oentnatny. Bałrrożone, za<*owaja Scrisłą np-

Pod tiwubhajeni agroma'te'ło utTałmosć. 

Mussołni nie 
pojedz^ 
do 6en«w!< 

Irząd włoskt poinformował 
sekretariat Ligi Narodów, iż 
p i e r w s z y m delegatem W ł o c h ia 
zgromadzenie Ligi będzie Salan 
dra, z c z e g o wynika , t e Musso 

Jednem strasznem uderzeniem noża 
odcięli mu głowę 

Tajemnicze zabójstwo na tfłcy BruKowe) 
Najbliższe chwile przynlo sazapewne rozwiązanie 

tragiczne! za§adkl 
(Telefonem od w a r s z a w s k i e g o korespondenta). 

praw+odniow v\. om głęboką ran« w karku od w oharktaroe oakarsonego o kr*-

drośtili 

] w parę 
bram aa-

to 
awi; .li 

Snńźnionynh 
Hnikowoj. mijająeyrłi 

i v n^^y dom pod X T 
Jniimit pa zamJoii<jciTi 
j trzymała 
| znrieldn b/iik". 

ik«''W klątw i wyzwisk pj-wz bil-
^ ffin:n 'i i-t nion>'<*h 

w<^oraj pohnięcia nniemi. który 

Wojciech i jego żpria 
ni byli za [ 

w y b r a ń c ó w *"•" 
Gdy Wefcia z w^ Iii c b i c 

czki icła przeradzaj się z d 
na dzień w 

kwitnąca dzle 
zagadano o konkur 

— Przeck-ż takie 
drago pozostawać u 

— Weźmie ia pe 
Jasiek i KrowlH 

domyśli,' •.;•• ^kJe;)ikatz 
ty. | 

— To chyba rie zrtacle 
Walka z W o 

protestów;-1 -Tiry 
n»przecivi',, 

Lista k,v !•.• ':,v'-\ 
rączki Wcf. r•<> ,/-, | 
grzvb\- ra <\< s / c u 

M a t k a Wf . - f •• •,?•>•• 
— f>zieckr, łr, ,..>,/, 

wi ła przv?o'J'i\ip . 
do lalek jej mi.- do k.r 

A Woiciecn dorzji^ 
wie: 

' A ino! Smarkał 
dawać będziemy.. . 

oddal otowr orf tułowia. 
W atareie agoriji |« mii i i aafa •» i 

nieaaze*liweK<o do wąiitalt #w. 
Rooha, rdaie wtrotea 

wysiloną ihteko. . 
Ze zna-lezrónyeh imjafnń* ofat-

onobni- « i j e « ę , i i Jest to 
: ''.'.v ! Henryk Mio&tneumkl 

V',-r«w> >"r]r-n 7. waJpiarsncfc 2S-I«*nii rołotaik - ataiaaaeii. 
zolniniim ji-Jórm . I r*rztrzymany i»i»p<iiia J a n 

rnnnl na 7:Mnic PrrnKtiiW m- D^hrofroaki m ł i U f i a » 1 i f l i i « i 
• i v r-tr.r\t.rr-h\\ wię w numlł. teaaa.ii. nie wyjniwi] tai dntyołi-
• " "kn nn w«7v^tki<» strony. cean swioaoh wapóioikow. 7na*i 

\ \>"'K1 'wiatików tmtriitmfiro ,'"'m'0 P"sy nim 
i z.'x )«—»'n Tnnwinrwal Kię Kt-army 
' r:-v/VV» -̂̂ i:V rf7*v\vy. p. Prokr> 
piał; T<") .iniłTiym raiiUmi oka o-

iir.-im/tł s^nr.-.K- i pnmnyslał prrw*. 
d'-ws7^-Ktl.;fru w 

zilrrirpitrnUi .Jrzi/fcn" 
t. .i V*łai •..fin,•;.-,, 7 ucB«»tiuV<Vw 
ló.il-'. V,nn-\] sio wi<x- w po»roń 
za wiBk. i>"ymi i dipadt wierna 
(v ptrwłai-T ^(ro prara porwań 

Pmto lyihmriOnkłrgo 
(^T^rrła 4 \ kt/irpro armato 

d",hnci wnł 
ik 

ł-i:.ł-. 

ITV> Po«rorbr>-
'•7.ni«ct> w<» 

niA-

l".irkl '-I 

/a tna> 

T>"mrt7a*̂ ^n \\f 
wif> ratitnt-^łW*' Ą> 
\rr*-] rajow-ioka. 

U V ! . i « a l <m f^raz <-i/'li«zr. jij. 
ki U»r7,,aa zadawaTio rriu pyta­
nia 

Zljoiri nir "dprm-lfuinl 
I Tak ' rtwiorriail nrryhytv 
,\:kr/>u-r> lolcmn. było to niftmr«* 
*">. bo ranny dafpwrwai. Mmi 

wrwtmie do totki 

dsioż 
f*scaeB761 ten rzaoa pewne śwAa 

t ło om ' 
kwalifikację mOrainą, • • . • 

"•danego i jego kompan<to. 
Nacowa to poDTpuaBeaiemie. że 

Maodn—uni i padł ofiarą 
zawodowego porachunku • • 

.tfycenay" no ia i wytrycha. 
Sledatwo. anoraiuznie pirarwfk-

^ • i * prasa 14 komiwijart pnii-
eji Pań. d la wyjaMienia terj 

tajemniczej sprawy 
fest w palnym taira w oh-will, 
«dy addajecny naunar pod pg-a-

W Chinach znów szykuje się 
na krwawą burzę 

Nota AmeryM, Francji I Japonjl 
do rządu w Pekinie 

m> dkóto 50.000 wojska, łrtórę 
zimiernwi preypusoie surtiriw do 
minHtia. W Sr.anghajn aotrpani 
zowarno snmoobronc. której kie­
rownicy zwirńcdld aie db oficerów 

rządowi ameryk nń*kich j amjrifl*i<+ z 
prośba o pomoc. 

A d m i ^ t o w i p flot snrr.yTniorOT-

ObjeKcje wlcskle w sprawie traktatu 
wzsje^r^ po?nrry 

Pząd włosW z;'kr.!nnrikował W ł o c h y podkreślają, że w w y -
$ek:'etarjato^^; l-i.ri. >e an-obii- ipndkn wybuchu konfliktu trud-
je pmjekt traktatu \\ zaicmr.ej ino będzie Radzie Lis:i Narodów 
pomocy, obawia sie .ied'!'!:. ż e ' z a r a z w pierwszeg chwili us i i> 
odrębne u m ó w pomiędzy po- ' l i ć w szybkłem tempie, które z 
^zczeirńlnemi n;ii';s ".'ami mo'.;:\ 1 państw będących w konfllkcM 
hyc groźne dlo : o 1 ' t a w o w y j h i ponosi w inę zaatakowania, drn^ 
llitencyi pokojowych rurrtifeiio I glej strony. 
traktatu wzajemnej p o m o c y . ' 

TMa cis dofcrana kompania 
Razem kombinowali razem wyjechali 

na spacer 
Dzienniki donoszą o ucieczce 

37-letniego bankiera Pawła 
Weidemanna, który założył w 
Berlinie przy ulicy Bfllowa 
bank. 

Weidemann pożyczał przez 
pośredników znaczne sumy na 
podkład papierów wartościo­

wych 
kach. 

zdteponowarrroh w: baa» 

Jak sie obecnie okasałb po­
życzał on także swmy na zastaw 
papierów, których wogoie 'w 
bankach nie było. Wysokości 
szkód nie ustalona Obaj sekre­
tarze banku także zniknęli be* 
śladu. 

KsWę Walii u ksl*r!a dolarów 
Angielakiemii następcy tronra, 1 miljnTl 

którr preybył wczoraj do Nawe- | młaje 
| o .Jorsni zgotowano wspaniałe \ lem 7. 
•rayjecie. 

Książe Waljii aamiesaknł a 

Układ tondyńskl zostar 
podpisany 

Jak donosi Reuter wczoraj o l i I pos łowie , 
pp. Układ londyński został wrol d'affalres 
szcie podpisany. Podpisania u-1 państw. 
kładu dokonali ambasadorowie I 

względnie chargćs 
za interesowanych 

Jeszcze Jeden teatralny 
starego kabotyna 

] Tclagnwphen Compaimio dkmo-JhainBenem, mwiolal 
s{: P o oa-hmanira Tecaitaka gło- ;<Jo niego: ^Jaat to bsuaOa. 
sowania w sprawie przyjęcia u-
tisw plaau DaTeaa, geneirał LBU-
dntdorff w nogwyaraam o b o n e -
nin aorwał s ię z miejsca i opaaeil 
łmbwrsnny saJę posiedsed. 

W kntnaiwoii miał on qprancs>-
kę z postem nieurieesJej paJtji 
tadtowej adminkiem BranaDg-

nriedkiego narada. 19 las tssss i ' 
wj-jprałem U t w e pad-TaMasasas*''. 
sśem, a pan mobil t a dsMaJ *T-
dowaki Tumsnosrg*. 
f lr i tn inąi iw—i 
nato. HnwwieimtB, a i a a s u tą Sk 
sadaa imtarja. 

Jeszcze usltulai slą wykręcać 
I-okal Anzeiger" omawiając 

^ ^.zorajsze głosowanie w parła 
mencie oświadesa, że 
zniżone wczoraj prsss ni 
listów pod ustawami Dawesa 
nit oznaczają bynajmniej azna-

/ 

nla tego, że zaproponowane u 
regulowanie jest zupełne. 

Tegoż zdania są także zbllio- ij 
•J* do nacjonalistów sfery gospo |[ 
darcie, gdyż sądzą, że ciężary 
nałożone na Niemcy są popro-
aaa niewytonaaie. 

> y 

WkK jut naprawdę licią fHj 
z maźPwoscła zawarcia traktatu 

Jak donosi „Nette Frele P r e s -
t Paryża , w paryskich ko ­

lach pol i tycznych przypuszcza-
ż e odbywające sie obecnie 

'oficjalne rokowania miedzy 
m francuskim a rządem s o 

ietów, doprowadza do rezulta 
tó»- po powroc ie premiera Her-
rlota z O e n e w y . W ó w c z a s n 

tworzona będzie komisja i 12 
c z ł o n k ó w , której będzie powie* 
rzone wypracowanie traktatu 
francusko-rosyjsklego. 

Na cze le rosyjskiej delegacji 
staną: Rakowskij I KrassB, a 
nie Jest również wykfacaoiMfii, 
t e 1 Czlczerin w e ź m i e odftiaf w 
rokowaniach. 

http://teaaa.ii


«> 
Poniedziałek, 1 września 1 9 2 4 

Onecżsnle sąlzisgo 
rozjemczego w swacie 

przynależności paflstwjwej 
f i k c j i ^ i -

CD zau y^śyf.) na Marsie 
'obstrw3tor;uTfi astronomlczn 
Uniwersytetu Warszawskiego? 

O obserwacjach Ma^sa Ob-
Dnia 30 b. m. w poljdnie d c l c ' n a l e ż y przepisy p o w y ż s z e W- serwatorjum astronomiczne u-

gacje pols! a i nk.r.iccŁa pod: i- stosejwać ;:a:> c-t-niast po poóe-jnlwersytety \ v a r ^ j v ' M . ;•> ko 
saly w dawnym jiałajtu cesar- pisaniu te«o układu. Jjnunlkuje nam. co następuj.;: 

Nat-opjijijK w sprawie opcji o-T ' Pochmurne noce nie p o z w o -
rzcczcfrfiJ rozatrz>«;m^o s p i u - [ W y o b s e r w o w a ć , Marsa w ' W a r 
wę .zgoJrie / iL/.i, polską. W szawic w dniu jego na iw lęk-; ze-
tny.śl o r z e c - c n a osf>by._ które go zbliżenia do ziemi. AJopicro 
optowały na rzecz Niemiec, mu podczas n o : y /. dn. 26 rta 27 b. 
sza na iadani-. władz polskich ni. oraz z 28 na 29 b. m. d ko-
kra.i opuścić. W snrawie tej jed- n a n e zos ta ły w Obserwator -
nak u.!ałn sic o ienicom uzy- jUm Astronomiczni.;!' L'n. \Vur-

skim w W icdniu 
którym przyjmują 
śti urzeczenia sęd 
czego profesora Kac.ike •!; : i. 
Dotyczą one s p r a w y przynależ. 
n o ś J państwowe-i i orj i 

Co Jo "ierwszt-i <:>'a«y wy­
rok zana.'ł po ti,v^'i ;To fl'1.^ 
niemieckiej: ircanow i . k . o->by' 
zamieszkałe na t e r y o 
skieiri od roku \{A S 

"*^T920 uzyskują ten sar i 
ską przynależność , a 
naw^t jeżeli posj;:. a 4 

- — d r u g i e n K'sec /ait.isszk 
za grai«-ami K'z- i iM , 
c. e".c '•• '\ n; / : -u inifcj* 
m i . s (••.!•'».' 
' t • ' 

W,; ; -ce. 
-tfcfj-; u. 

. -al znoś.i 
ktń y h pr 

F holsk 
yna! 

skać pewne algi: tak więc w y ­
jazd osób tej kategorji, me po-

;u siadających własności z iem-
I- skiej rni/żc nastąpić uo dnia 1 
a si-ronią Y>2^ -oku. wyjazd zaś 
e osób posiadajasych własność 

•o ziemska, oraz tnies kających w 
•- r. i'>na--h fo - te .zu 
•- Lch g-a i- - y c h 
i- • Im. od k'"a::i:v 
..- - ; ć do dr la I '; :r 
,- ku. Dla w s . ; - . I 
I4?ób tej kat-go-ji 

t e m i n o n a s z . z e 

s z a w s k l e g o s y s t e m a t y c z n e ob­
serwac je planety. 

godzin przesunęła się doJjzA-
ciiodnicifo brzegu Marsa. T rte 
suniecie to zostało spowodo „'a 
nt przez ruch w i r o w y d o M a 
swui osi. Szczególniej wyr&ii-
stą b y ł a c z ę ś ć płamy, z m i i a 
po i nazw„ Syrtis Major. 

Ciemne cz-ęści Marsa, hifpu-
teczne morza, jak Marę Austna-
ic. ,Mare Krythreum, oraz jSa-
baeus Sinus w y r ó ż n i a ł y sle p i -
pełnie dobrze; poś-ód Austra-
le odróżnić możra by ło w y r a ź ­
nie przypuszczalny lad ..Hel-

Skąd powstały pogło:kl 
o mobilizacji w Bolszewll 

granicy polskie) i rumuńskiej. 
b r z ę d o w o tranzlokacje ie * ł tło 

j , , - 'maczone koniecznością nraesu-
czne zmiany w dyzlokac.H armji „ i C c i a wojsk dla o c z i k i f f i c h 
czerwonej . Kawaleria ześrod- m a n e w r ó w i e s i e n n y T w ^ k o l i 

W ostatnich czasach 7 roz­
k a z ó w rewolucyjnej rady w o ­
jennej S. S. S. R. zasz ły a u ; 1 ^ „ e c z n o s c . a p r w s u -

c.H armii tiieeia wnńi , H U „ „ 2 - l : , T r " 
Kawaleria 

kowana jest ii., północ od Char- cacli Smoleńska, a'także ko«'e 
kowa , w okolicach liriańska. Ica .ośc ią przeniesienia w o t s k ż 
Znaczne masy p,ecl ,o.v z -sta- miejscowości Ukrainy. U ( Ł -
ły przetranrlokowane ze ws : l io tych głodem, do i n i i ^ h i m lei-
dii ku Kraniconi , a r h o ! ii:, R o - scowośc i . gdzie aprowizacja by 
sji sowieckiej , prze««i in i e ku łaby łatwiejszą. 

,-ch i w stre-
w obrebic 10 

mf,'że na.jta-
•\, 'a 1925 10-
c!i i inyc '^ o-

w y z n a -.ono 
ia kraju Jo dr. 

Szczccó in ie sprzyjająca K y ła ' kts". W lądowej części Marsa 
s z c z e g ó ł ó w w rodzaju kanałów 
nie dostrzeżono. 

W obserwatoriach w' i c ' i ! u-
dziat: asystent Obscr\ , aio. jinn 
Astr. p. Y.. Rybka, ora', p. M. 
ł ' ) i ia 'ow, slueiiacz l ' :ro . . W a v -
>'.awikieg(i. ^ i stei . jaty. '<:x ob 
serw;, iv "'arsa b(,'i'( i "a1,',' "•' 
('bserv\dtorjum Wars . aw-
skiein kontynuowane. 

Rozbfir^a $O'JO.U ?oi oaJeką konserwatorów 
Moajk>, jaHa dzieła sztuki 

zos^ną przeertow ine w całości 
W A R S Z A W A . 31. 8. kujących »tad karatów. 

ność pa'-.:two\va jest n e p e . ' na , | 1 lipca 1926 roku. 

Mh zyn?5rorfo v̂ Ko^iras 
- nais^yc1 !̂! szl^f śra^n eh 

noc z 28 na 29 b. m.: niestety 
nizkie położenie Marsa nie po­
zwol i ło przez niewielkie lunety 
naszego Obserw a*.o •juni do­
strzec wie le szc7e,'ół''>w na je­
go powierzchni . Zauważono 
znaczne zmnic .;^nic sie , . / . ; ; -
pęczki ' śuieżn.e; na y< iu ' ; o-
w y m biegunie planety. PośroJ 
ku planety w i t a ć b y ł o ziemną 
plamę, która po up ływie paru 

P o przł*r«rowa.rIzcin)v] fcisłj-<>li 
li? fin fi i prób przra kaml-łrjo ar-
tyKly/mifl. zniiiTznjnoyfh da zn-
!'!:::u;uiiia d7,if>t 'w.tukii, piWft,?-
i\-fli jv> s<̂ lT;?rzf* pra;w<-»*taw-iyin 
r 1 pi. S;isknm w Warsiznwio, o-
l::rz.il;i sii;.. ż<> zdpjinow.Tiiip a.rty-

Malwwidła te, *»j»Jco nie 
d.ijfK-e istotnej wurto^ci 
iznf>j oriaz wadl iwie malowana, 
11 io lioi» «• rlalszym ciqgn aa> 
e!ie,\vyw;i,ne. 

•Tcl\iii1' r.|<x-n>n<» a-.tftaim opie 
ką konsorw;\itrtr*ką moearjki, 

•ycTnyrh malowirW if iman któro nrzerlutAwiajn wyraaa. War 
jesrt niemożliwo tn!< ze wiagb;- to«5ć artyntyąŁna. 
Hów twhnio inyeh , jak i wyni-

ue 9 1 
mioj-

(k.) Trzeci i os'.-!-ii 
rad Mi>; zya-i* • •>' " 1 
•n nouczy^ioli ^- • ^ r i 

pocztrl s:q >><"z -raj o p<* 
rajio w wielkiej s. u Ra.. 
gkiej. I jcy wielkiej i p r ę ż n e j Podski, a 

Było to wla4--wie rciełnnoTłTa-ir^steiijiio z!--żył zna;-zn.ie.iszą 
nie wynik-ś.e ok-rr ! z d\tóch po- kwp^p, ofiarowaną prz.-.>z gtśc i 
pnedn ich dna. IV'-7.ru m i w r y za aa^rraiiieznych na szik.olaictwo 
bierali Ci>pra\.rki trło^, ple « i e poiakie. 
b y ł y to juz .-oU:a-y p - t ó U w o , p ^ Kwia.tlmw.jki po<teię.te> 
"Ji , . , vel aa ofiarę i ogrloeił aaim.knię-

W , « . r ^ ^ - o ' m c x W i k r n w e (...o K < m ! r r o 8 u . 
«n op-ke-.ł. Tt AnTi'0 |>rzyję/to 

^ 

?1 o^r^d 
cii ob- . Przemawiał jeszcze prof. Cla-

agny viorę i d i iękcwai za niezwykle dukty z b o ż o w e j 
ich raz | <-.-dex-aDc i r.-i, . iime przyjęcie, ł o w e w y s u w a :;e 

j-ikieiro dfznali dolopraci i go- argument, do rieda 
ście za^rajiiczni. w murach stali wiśc ie uzasadniony. 

Złots czis..? I"3 rti1^ 
Wywjż^ tylD, ża zali I tnl^sj J^^J 

t / T •••:•. s 3 io 

•f 

d aższa 

•ta M 

Dwa m'n!ster]j kłóci sS« o konpeta^cle 
a ty-"CTaie"n Ho e«k^ so>1«* riz«:v'3lc 

•3 li­

do biura Mię ' : v n r 
wołryBEeń aauoE-.eiol 
nich i uchwalano, :\ 
aió^my z k ' ' i !'.'• '1 
fcosigres prj'a» r-»> \- r-

"nicii odbędzie we TV roki 
BolpfrarV.:e. 

J. Zivan'-»\vi'« w « 
•wach dzielenie, i" 

""' fcrtala uwzsrle-i:i 
-r>f<iarfziejc iż p r z w . ł y lr^pcrrm w 

etolicy jceo krajw. .I}ejtrrat>zd6, 

O (rodzenie 2-ei m. S0 uez~ ; 'a ; 

c y kongreBu rjcioiąpiem p-śpiasz- rzędowych 
r'-ni T.-jecJjali do Krakowa i 
Wie l i c zk i 

0p:d^;K3W3nl2 
srrytusu 

będzie rówire o « ' r n -
Przyszły k^rntr-

Darannik Ustaw irr. 74 z dnia. 
.ink obce- 28 s:crrm.!a 1K4 r ku publikuj* 

ly . Przyszły ł u n - , f j rn^zyza roeporządzeciie Prezydenta Rze-
iradnicaia „Kułtjira e?łt"tyczna rzj-posp-jUt^i z ('n. 2'l s ierpnia 
nr7rr^w" i *OrTfin;z.a/j: plałiórw r. b., mocą ktAretro podatek apo-

-•?d nan-^z.T-^t w c,-z 1 uzupeł żj'wcay od 1 s-tonnia hekt/->li-
n ;T''a prv>v (•-••' -tej •fc*o-ia". trowe*ro alkoholu (1 Litra 100 

W podwyższan iu cen za nro-
ies^o - nabia 

najeżę .eiej 
na rzeczy 

iż ce"v za 
towary przemy, łnwe, ś-o.lKi 
produkcji rolnej, ir.; s •;, iv rol­
nicze i t. p. rusiią o w i A s / y b -
ciej, niźli c e n y za prod..'..:i rol­
ne. 

Obecnie jednak 

odwróc i ła £:e '• nr:a. 
c e n y za zboże i mięso ,-o<: -a 
szybciej , niili ceny t " v u - ó w 
p r z e m y s ł o w y c h . ^:•> v e'!e u-

claryc:; '"'! ••> :-• 
urzędu r taty s tyczne 40. 
w porównaniu z cenann -. 
był droższy w l i -cu o 6.9 ;: 
mąka pszenna o 4* <"•> nro".. 
mniaki o 6C.7 p-o: . . m'c' 
53.5 p r o c . mas ło r a w e t o 
p r o c , mięso w o ł o w e o 
proc, 

' 0 r,r d. W idz imy v |ęc , 
) 'ników "a n i jk i ' -
•o| ,;icz>'-h nie ma 

ten iesi-
towary 

1 wobec 
cen za 

t\ 

' leb 
OM. 
- c c , 
zie-

roc. I t 
że sK-a-gi n 
ceny n((<.'ów 
ją uzasa hiieni 
cji zn iżkowej 
p r 7 c m y ł : w c . 

Natomiast w e 
mycli danych \ v v ie' 
1 1 \ .znia 'o kwiŁ 1 nt 
(od tn-ja do wr-eśn ia 
.iesre e <•;• -y\\) 2 tynn.ee w a g o 
nów. II' f - r n o w y : h żyta. -rzic-
sz ło .e0'Vi w a g o n ó w i nnniia-
k^w, 6 5D0 wa-ronów cuk-u, kil 
kaset wago- .ów ;-o"ln' i fasbM 
i t. I. i t. d. W y w ó z od r - ą a 
w y k a ż e p-awdopodobnie jesz­
cze w y ż s z e cyfry. 

eh Kl­
io 'o 0 i 
H 2 4 r. 

ni ma 

Chr.iciibyśłny wiedzieć, eo m y 
<'»<* o j^-wnej k:)lejre. dłuirrnioi 
3-oh i pół kilnniotra, rdzewieją­
ce-.) najspiki)jniej od rakai 1918 
lx '7 i iżyte^ff i i io . 

Ki idy może obejrace to zfrć/y 
»zonif, ja lac 7. dw ir:-<i k yicjo-
\v«»ó P u ł a w y do miasta. 

Auxlrj11c.11 
Eiił-*.vli te k II-JŻAC. P^likie wł i -
(!z • p-!?'iatn-7we przejęły j;.^ s i , i 
tiau &_i,iue aio ev'.ew.jieŁajluji4, aiii 

nikomu nie dadzą, aai w ; 
ani w lem-o. Niech leży, otook 
;• c? w ie je . , 

A tymcziinm rłwa mliilrtiiijł 
t, ..:.-\ i: te kolejkę s ławetny 

riińr kwtprtencyjnf/. 
!••. l.--e„ 

wownmą 
Tc .--]>r:'. \ 
1 v' 0 '.ię. 

n:il 

S!e 
•ę" 

a 

•ży? 
1 rn.rę 

-
łatek pra-

kw sami załatwi 
CZJ-ŚĆ 

reszta 
żilaizr-wa. u-
pójdaie na 

j:y i m o d y 

<]'• d^iw, ż« w C7asaeb tak 
świe tnych możl iwośc i wywO' 

o z o w y c h c e n y z;> boże s iy 
z'>"e, 
lrożv 

przesąrizaiąc o O.TÓ1T ej 
;nic . R^ąd uczynił do-

b r zc . zakazując w y w o z u ży 

Przewłv"nieTa-y k->n<!T<4>u; pr<if 
E. Tłotne.r 7l7Ży! '̂»»-ac< poHziie-
krrwanw wszv!tk ;m t>m, k'ńi-zy 
WBj>6preoowal! p-zv tr-^nniŁsi-
c y K ł i T i w i , oraz '*•}'$ iii trud 
ne obowiązku w prezyd. um kon-
gresu. 

proc, spirytusuł . wyro,Aiee»TO w 
K-nrzełniach rdn iezveh ? w po-
1-z/ln'ach prz^r?;1 :a^i''ych f̂ w-y ê 
po !iic«»i =>ie z '2 zł. 20 er. M 3.T4., 
-" e-orzelrua"' 7 iś przemysło­
wych z 2 zJ. 30 gr. n a 3 zł. 30 
«T».*y. 

T y m c z a s e m m y d ł o w dcta'u środek ten o'-aże 
zdrożało o 14 pro:. , n r r i o l ' i . \ 
herbata o 35 f> proc. i t '. 

W hurcie ż e ' a - o r n l -ożnło o 
V90 5 ) r oc , cement ^.••t.-j-rił o 
41.4 p r o c , nafta potaniała o 

a. 
jednkk 

new ystarczający w o b e c ma 
s o w e c o w y w o z u innyrli p-ap, 
któw rolnych i hodowlanych 

Rolnicy mają obecnie praw4zi 
vie z łote czasy 

,J 

Bo!szcw:::;ie rz^iy 
zimer 'o.vał; ex ort 

TALLIN (RK^TiL) .30. R. Tt!T>ełr»e doszczętn ie zamari z 
Tranzyt towa o w y z i-":osji r-o- powodu ogólnego kryzysu w 
wieckie j przez port w Rewlu l^osji s o w i t c k l e j (AW). 
w ostatnich kilku tygodniach • 

—. J a : p \n . ' . l ijju.o moią novą toałe '^7 
— J-i jei oJdaw.ia tzukam, lecz ntotttty nit IMl|4uH. 

T 

W drbdzs do sieb'2 
W s c ł - w JTorbo 

r i f . 'e -•-•./ •• •>. !' 
W a - / v < •..." 
(„Ks^iżki cie. .av.e 

»vs'i!: 1)C?n"ś'SK!E f l F N I E f"P'wiada-
? ł CZARCI M» \ \ '• •--''a .owej 

I V " : -I A M M - L l O / I R ł S A 
) : 4) ZNAK, powieść ( W a r s z a w a 1922). 

>rĄ'^ ojsa'-ZY nokolfe-iia po -nych bohaterów. a'bo 

ker"); grotesk-"•a >-
„konserwatora zwłok 
;z;ika cz łowieka "^'',!-, 
r.lebo.~zczvki r,it '-ja 
już ''ahalsam.ować i "'; 

m.tP-owi nn':"'- .'"' 
„ świeże" zwło':i (. V.'ar 
ezu' ) ; karknlorcia p-.-;, 

obojęt- rotyczna ( „ ś w i ę t o n-a 

r-y"oda 
. kt'Vy 

wiosny". „ P s y c h e f.ow.czan 
ka"). S ą tu ttrraszkl fantazji, ma 

• J • i 

ka 

wojen -ego. mozo ni", a!e coraz 
'• >rażn,t.i uw v 'atnia e » ą i 
•,\ , U'''t o s e tw ó - 71; p. 
- i PrzV 

I . dł -a 
S J P W J ••„, 

Zlożvły 
v. ii., oko1: 

a s » ą i 
•ii 

• • f i 

r y m terenem zmagania się ze gadka o laboran 
sr bą władz ich e'usz, albo — wej fabryce ba 

•z ;o 
pon-
ni c-
.-') i 

i. O-

d o - ź 

•V " a n s 
otń\ . ' tó y „C7a 

odkrył n i e z a w o d n y sposób fał- „Lin 
«zowa"ia bi letów k"r ,>' , ,>"'\' 

w re 'z - ! c 
'e rr-

' z : ; • • • • ; 

/ 

prze w)]- i .m. z. którym wła­
żę te " o w a d z a dramatyczną 

' , " i ( . . ' ' v r . ze: -n-zcJinio („Urok"'); — 
te oi -.atv-v ; 'yhzowania smaczna v.- pomy 
k- :•'('>.-. ' i • ' ó- tv h wa'k t. . .Poicpienic". v i r^ 
in.i\ na «ię v -*o',ć bez ładnym filozoficznej z r a i l n j t n 
"'.I '-z. ' . 'n: !''-v. a Przede- raboli o Promcteu r zn I 
v - ' \ - tkir-iTi w -nient \\.iej jesz- w a w z y «rwc • r t a . zv 
ez . ' e .knice isarsk;ci ( 'ozpo- do Zeusa z M a w i w n . 

("rly ezyia- i ie wątku . od końca i pozwol i ł p o w ó iiź i 
'o ko wt-acanie n ' - o s ^ c k t y w n e g o Zeus dał od.r>owie 'ż •• 
- T e j prze ;!adu wydarzeń) . •» potem wzi''ł " r ' : - ; 
t vs'a- P i e r w s 7 c o- owia 'anie p. t z a w o ł a ł : „Znalazłem 
c c i - ..Lienie i "nriskie" nie posiadają który cz łowieka okiełzna, no-
tam i'w. ze tonu 7 ' tc -ydowanego . detnie mu skrzy . ' l i . przykuię 

'OT. : - V . \ - za ze zbio-l u opowieść do ziemi. Ten środek — to 
z ni. . ' umr o'.i". nc>i!iiino za"ied- tęsknota za męka' 

-a. t •'•:• i•-onstTk -yjnego. posiada noc"). 

no jednocześnie, w tei samej t erys tyce ogółnej swój rodo-
chwili, zmarli nagle: Faraon, wód wprost od postaci „Dam I 

cc sporo wys i lone ' hyperbnli, dwaj kapłani, pomocnicy i za- huzarów". Ideologicznej strony 
b e i c l e b s z e g o znaczenia. Raitu- niani Horzesa, a wreszc ie kil- formacy) p. Filochowskl nie do 
" s - . r a w c deść c z c . t y nieoo' 6j ku dostojników wojskowych , tyka, "lub też traktuje ja d o ł * 
'\ o i iętrz-y, pok- , -wany kwi-ś tudzież dworskich". Z tego mo- powierzchownie. Natomiast 
nym nieco żartem, t w ó r c ą t y w u p. Filochowskl wysnuł g ł ó w n y punkt ciężkości preeno-
istotnym ukazt-ie się p. Filo- sensacje niegorszą od Arsena sl do w e w n ę t r z n e g o t y c i a oB-
chowski ponownie w o o o w i a d a Łupina... !cera pol&kieffo, O r c z e w s k l e f o \ 
niu ost: tulem w zblo-ze p. t.; Nadeszła wreszc ie chwila po- ż y w o t ten rozwija z rzetejnwa 

młyn". Podobnie iak w ważnej rozmowy z własna du- już bogac twem s z c z e g ó ł ó w , 
ni osie", m^uje autor >v szą. Powsta ła powieść p. t. barw i pomys łów. O r c z e w s k l 

o z a c h czyte'mka śl iczny por- „Znak". Za tło opowieśc i wzlał jest mistykiem. Kochał becpa* 
t-rt nsycbl~zny młodziuiklel autor żyr ie w e w n ę t r z n e forma- miętną miłością Ludę 1 w tajem-

i ki artystki kabaretrjwil". cyj polskich w Bobrujsku, kto- nlcach te] miłości przepastnej 
v, \ dobytej z jaskini nęd^y remu przyglądał się osobiście, widział możność narodzin ldeal-

ez Ideali 
clicial prod„...--.„w , •-„ — - - • , , , 
' , k ę na r o i wó-kach prolitarja znany, lub zgo ła nieznany go młodzutklej narzeczone] św la 
tu miejskiego. Botrhkę o w l e v a frajrment wojennej Polski. Z y t domoścla; oczekujących Ja zą-

ok szczere j noezll i t ęga c z i - on s w e m własnem, z w ł a s n y c h : dań, a w sobie rozpalić jak naj-
r u i i c c o smętku, który stwi i- i z a s o b ó w d u c h o w y c h caerpa-! mocniej pragnienie życia nie-
rzyć umie Jedynie s z c z e r y t i - nem życ iem, przed sobą mając i skończonego by w łancuchuna-

e n t be tonowe umocnienia niemle-1 stępnych pokoleń, tez w wrec i -
T Itonleeznoścl codz lepny!h ckle, z b o k ó w zaś i za sobą, n a ! n o ś ć tyłko wpatrzonych, naro-
yrosła także „sensacja tyru tys iące mil rozciągnięty, ocean ;dził sle wreszcie L , u C n - * £ [ » 

- . „ ciHaktwailegt**' p. t , .Amulst Rosji. Strzelec , acz nie pol l ly- bez trudu rozmota najzawiisze 
( .Złota r ^ ^ T napisana dla J a z e y , k o w a ł I polityki w gruncie rze- \ łamigłówki bytu I Ktn<*6 i 

Połrtji i Adminlstracii". W i j - 1 c z y nie cierpiał, czuł jednak, i e ; B o g i e m nierozw aza'ną nawią 

„T,. 

W 
t ' l -
.,' ; 
:M 
i 

n o 
-a '• 
Ś-( 

•i u 
im" 
im-
7 . • ' 

si-> 
t"il 

:i h. 
'• a. 
s 1" 
d.k, 

'z;e-. 

1 ^,^ i fr 

. 'ycz 
'.,-, - i - , 
'u -zv 

w t-
i . h •' 

[»-ll . *» i - , V-/ y m v v i v i i n i u , w«.ua j v u n « n , cv M-r-u*,—™ - .i i 
w wcMkatnym | W opowieśc iach tych. pisa- my, ł> autor nie przywiązuje c o jego s tosunkowo drobny zakon | że". L ™ \ f ° ^ l r ą , ' a

 w i y c l u 
di i .neh dzie- nych niekiedy z dziennikarskim tei książki w a g i : a jednak p n y patrjptycsny, jakim była bry«a-1czewskl W ^ J c

 5 ' ' y 

dz iewczęce j . - oś-iecht-m i n o n s z . . ' , , , ia. u- ealej aktualności t u t a n :-Hla, dla setek ty s i ęcy r o d a k ó * H w o j s t o w e m . w a l c z y lu. w s p o ^ 
ezji z r i o w e j . a biją- derza język gi-tki. • ndatnv do h a m e n o w e J, przy c a l ; armji rosyjskiej Jest latarnia, sy-1 sót' * ^ J f ^ S ^ S K 
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nic /byt krytycznie bowcu arcykanlana erfosklei o straciła). P. Filochowskl. ma- sobie tun dojrzały, n i e o o w s z ^ 
tylu Ora ukszUlcone j i wytworin-i ( „"as - Hor»esa. M o t y w e m ą V i i iett terjal w o j e n n y swejro o-

W-ony" , ta ienina własność te«p skan i - , powiadania o g r a n i c z y I d o oora 
Moi,,-), i K u " - a : „NapUy na g r o b ó w u! z ó w dość błahych: hulaszcze 

mvtv . gloci ly. że .T-cykanłab. Jad4c życ ie oficerów I różne, nie-

-trskiego („Pła­
szcze gól"), już 

. : s a i- nowel- o-
e i, ll.iera sobie 
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sob„mi zainteresowanemi („Po-

port zagranie :> , 
„t,"ymbał w g'o-ii". 
osioł"): to 7tiów l'ti 
lub w prov Jt'zn ..' !:l ., 
stek irracjonalny 

. i L ! • , , • / A:ni-',tr;- Io Fa n n i, i szkodliwe „gałgaństwa" ordy-
(„13ies spadł z w o z u i zabił si«. PodoH/-' nansa, w y w o d z ą c e g o w d u r a k 
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nią slłe wyrazu i wybitne na­
pięcie dramatyczne. 

Jan LoreaHOwtCł. 
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Eskadra korsarska na Atlantyki 
W pobliżu Flre Iśland napadnięto 

na 
W ręce 

żaglowiec francuski „MuHiouse 
Okręt pozostawał w niewoli 10 dni! 
piratów wpadło 35 tysięcy skrzyli z trunkami 

i 30 tysięcy dolarów 
Rzecz nie do flary. 
Na najruchliwizym szlaku P 

krętowym. ml.-dfey Europą a A 
meryką, taiemrifza csknJra kor 
sarska dokonała zbrojnego na­

p a d u na fraiicu^i okręt handlo­
wy. Rabina k tćwał 

okrągłej 10 dnL 
"pr/yczem z.iluJ francuską zdoi 
łano strzymać łerorem w sza-1 
eh u. ! i 

Przyahodąą rjp myśl fascyr.u 
iące opowreąei fl!a uiłodzieży o 
groi-iych flibt&tterdcfi.o Morga-
nr&-pracie i Rajfie z żelazną Ą 
ką. Zakrawa tof na wytwór buj 

opodal geołet, przeszły częścio|W nocy zmieniano miejsce po-
wo na pokład ..Mulhous'y'\ Ma stoją. Kilkakrotnie powstawa-
rynarze francuscy gawędzili we 

Pies wył na śmierć 
W le$ie znale z; ono powieszona na krzaka 

dziecko 
Zbrodnlftrzełn okazał się dwunastoletni chłopak 

nej wyobraźni 
dług raportu 

trybunału 

a jednak, we-

morskiego 
w Bordeaux, wypadek ten zda 
rzył się rzeczywiście i nikt nie 
może przewidz 
zadowofnią się 
padem. 

Żaglowiec ,.\ 
Jacy miedzy F 
wypływał z [3dj-deaux 

z ładunkiem 
zawierających 

solo z przybyszami 
Ślając Się podstępu, 
dłoniach srości 

błysnęły rewolwery 
i rozległ się gromki okrzyk 

— Ręce do góry! 
Huknęło kilka strzałów. 

den z marynarzy runął na 
ski pokładu. 

Kapitan Ferrare, usłyszaw­
szy hałas i strzały, wybiegł z 
kajuty, wołając: " Co się tu 
dzieje? — lecz nie otrzymał 
odpowiedzi. Silne ramiona 

powaliły BO 
na pokład. Po chwili cała zato­

nie domy 
Nagle w 

Je-
de-

ły alarmy, jednak piratom uda­
ło się prawie doszczętnie opróż 
nić magazyny .,Mulhous"y". Po 
zostawili tylko 1.100 skrzyń, t. 
j. akurat tyle, ile potrzeba, by 

okręt nie miał •—«wa 
żeglowania po wodach teryto­
rialnych Stanów Zjednoczo^ 
nych. 

Ukończywszy przeładowywa 
nie, herszt korsarski zmusił ka­
pitana Ferrare 

do podpisania świadectwa. 
że w ina i koniaki zostały sprze­
dane z wolnej ręki. Akt ten za­
jął cztery stronice ścisłego pi­
sma maszynowego. 

pza 
za-

Mieszkańców wsi Budlekzti 
pod Kiszyniowem niepokoił 
kiś 

w\nedznialv pies. 
błąkający się pod lasem, od 
su do czasu zasiadający do 
gród chłopskich. 

Kobiety, n|a widok zdzicza­
łego zwierzęcia, robiły 
krzyża świętego, gdyż 

wiara w wilkołaki 
kołace się jeszcze w tych sfro-
nach. 

Gdy księżyc wypływał na 
niebo, pies samotnik siadaj na 
tylnych łapach i wył rozpącz-
nie. Odpowiadały mu wycia 
psów wiejskich, co lud uważa 
za złą wróżbę. 

Trwało to przeszło dwa ty­

ce, czy korsarze 
tym jednym na-

ulhołise", kursu-
a-icją I Kanadą, 

^.80» skrzvn 
likiery, koniaki i 

wina. Okręte n dowodził wy­
trawny maryr arz, kapitan Fe-

cdbywający x>o-
i-zlaku od lat kil-

ga . .Mulhousy, od kapitana do! Oeolety odpłynęły ku brze-
kucharza, była obezwładniona. I som Kanady^ Ostatnia odply-

Piraci me tracili czasu. Pusz- »ę'a „Patara". 
czono w ruch dźwig parowy i i Czas został tak obliczony, ze 
zaczęto przeładowywać skrzy- „Mulhous'e". nawet przy naj 

wietrzą, 
z 

liks Ferran: 
drożę na tym 
kun as tu. 

Stosownie djo ko-itraktu pod 
pisanego prz^d opuszczeniem 
portu, .karńtanj któ-ego ostatecz 
nym celem ped-ńźy byto mia­
sto Nassan vi Kanadzie, miał 
prawo, żeglując wzdłuż brze­
gów, 

sprzed; wać towary 
w pomniejsz -eh portach. Nid 
zdziwi! się v iec wcale, gdy w 
odległości k 'kudziesieciu mil 
morskich od Fire Island, do 
„Mulhous'y" zbliżyła się nie­
wielka geolet i i zaczęła ją wty 
wać sygnał; mi do zatrzyma­
nia sie. 

Kapitan Fe -rare srełnił v ży­
czenie. Na p zołzie statku mo­
żna było od< zytać nazwę „Pa­

nie z ładunkami. Robota szła 
sprawcie. Przed zmrokiem 

tedna z teołet 
odpłynęła ze zdobyczą. 

i Gdy noc zapadła, cała eska-
I dra wraz z „Mulhous'ą" udała 
się w kierunku potudniowo-

, wschodnim. Kapitan Ferrare 
został uwięziony 

i w swej kajucie.. Przy drzwiach 
! stanęło dwu wartowników. 
i O świcie, korsarze wznowi­
li pracę. Przeładowywanie, acz 
kolwiek prowadzone w gorącz-
kowem tempie, trwało 

okracle 10 dni. 
od wschodu słońca do zachodu.było 30 tysięcy dolaiów. 

nie mogłr. 

tara' 
Po chwffi na pokład ł„Mul-

sihiiejszym 
dotrzeć 

do żadnego portu 
przed przybyciem geolet do Fi­
re Island, gdzie prawdopodobnie 
towary zostały natychmiast 
sprzedane na podstawie świade 
ctwa wydanego przez kapita­
na Ferrare. 

Godny uwagi jest szczegół, 
że korsarze 

zniszczyli aparaty 
radiotelegraficzne ..M,i'hous'y" 
i poprzecinali liny trłówneso ma 
sztu. Nie zapomnieli też odróż­
nić kasy okrętowej, w któtej 

godnie. Wreszcie chłopi 
ja-: zdecydowali sie zabić 

I czworonogiego przybłędę. Pod 
jkierunkiem sołtysa tłum wiej­
skiej młodzieży uzbrojonej w 
fuzje, widły i kłonice wyruszył 
na obławę. Lasek otoczono. Za 
grzmiały wystrzały, rozległ się 
żałosny skowyt. 

Przybłęda otrzymał kulę w 
grzbiet, przebiegł kilkadziesiąt 
kroków 

i n^o - • " -•• -
do zdychającego zwierzęcia, uj-
leszczy.iy. Gdy chłoni podeszli 
rżeli straszna scenę. Pies z wy­
siłkiem wspinał się ku wiszą­
cym na gałęzi 

- zwłokom 
dwuletniego chłopca. Było to. 

Najw ę ts^y oszust 5w!ata 
przed sąd? î 

Założył 140 fikcyjnych banków, 
popełnił 4,311 oszustw finansowych 

A ty sąj:wa mhszrz} sią 
w 9 wielkich skrzyrsiach 

D » 

b o u s V wdi ipał się 
Itreoy mężczyzna. 

ubrany w mundur oficera ma- | Pan IVyderyk Knefeft 
^rynarkl. I sam w NieuKrot* byr 

— Pan rrja do sprzedaiia li-1 zateodoirym paskarzem. ... 
kiery? — Wrócił się łarrrapym ; Skupywał wasystko co się'dało, 
Jeżykiem fj/ancuskim do kapi-|od dularów pocea-wHzy. a n t i l » 

< SZCZUK W TRUMNIE 

zjadł twarz nieboszczyki 
ak^pany wraz z nim do grobu 
Proces w obronie godności 

trupa 

tana Ferra 
odpowiedź 

e i. otrzymawszy J draach i trumnach skończywszy. 
twierdzącą, wyraził! Ten ostatni preedmiot naby-

cheć nabytia większej partii. 
Stanęło na 
godzinie 11 -ej rano 

nasti ni snotkante 
przy Fire I sland, cr'zi 
będzie sie 

kapitan 
do por^u, p 

tern, że nazajutrz o 

od-
rzeładowywanie. 

pod­
kuła 

Nie podi jr'ewaiąc nic złeco. 
7 itilhous'y" zawinął 

•zerorował i o umó­
wionej godpinie wypłynął na 
mo-ze. 

Zaledwie 
o kilka tril 

ziawi 
w towa-zvkt--ic Vi'ku innych 
geolet Oki-*!-, 7at-TVTinłv sie 
w pobMżu j..M.:'roi^V 

zdołano oddalić się 
od brzegu, 
a s'e ..P-'—»" 

kład kto 
krenv ic 
i1T7f±- i Z 
ścisk *W 
nem Fcrr, 

by omówlf 

v. l ' 'oczvł tf-ti 
:omn<ć 7 dnia 

/ a n i -
udał MC 

re­
do knluH. 

i '.M 

na T*O-

V.-S7\-

z kapi a-

Tymcza^-rn załogi. 
-,»1'fl.a. 

stojących 

. balast ołou-Utmy 
dohrae go spieniężył, • próżnit 
piwestrzeń wypełnił popiołem i 
kamienieniu. Jedną z takich tru­
mien kupiono dla zmarłego 

lampiarza miejskiego. 
P» pagropbie powstało podej­

rzenie, iż oieboeacBFk umarł 
skutkiem otrucia. 

Zarządzono więc ekabaimacgę 
Lets. jakież było zdmwienie le-
kairay. gdy oblicze fcrtq» zjedzo-

;ne było przea sBcaaira, który ia-
gnieadaił sie w próżni między 
dwiema spodniemi deskami 
tnmmy. 

i Kkiro zajraaaw do giuande. za­
uważono w miejsoe balastu 
kilka Marych puszek z konserw, 
garść śmieci kuchennych i po-

Ipiół. 
i DoHtawce trumien pociągnięto 
do oduowiedBaalno^ci i za znie­
wagę 

. .zmarłego .. •• 
waci i zachowały jedną i ta skaaaUi) na mio*>iai- *-mlego aire-

,aiin pozrcj<;. sUa Nadmienił'- wypada, i± w 
Olńw wj-dal łię zbyt cennym iiii'r'zj'czn«ie pan Knauft zmie-

t iwon-em. aby jaan>-ka<< go w nil zawód i wyprzf-dawgBy wiay-
trmhie. . t»tlric Lrumny otwoizyl reatamra-

VV Londynie rozpocznie si^ w 
tyou diniaoh proces 

Johna Decay, 
dyrektora 

Mexica>i National Banking 
Compt 

obwinionego o 4000 oeaustw po­
pełnionych przez fałszowanie 
azeków spraamewierzoniie dfoo-
zytów bunkowyoh i t. d. • -

Akty, któne przysłano z Ame­
ryki na rozprawę zawarte s* w 

9 wielkich skrzyniach, 1 
a oskarżenie obejmuje | 

350 stron pisma I 
maszynowego. 

Specjainoócia Johna Dpcaya 
było zaklaidnnie banków. 

W ciągu 10 lat wojennych za­
łożył ich 

140, 
lecz żadna z tych fimanBoWych 
instytocyj nie pneferwaia drożej 

sądząc z barwnego stroju, 
ko cygańskie. Zbrodnia mosł*» 
ła być popełniona cona|liin|tj 
przed trzema tygodniami, 'tfijrą 
trup byl w stanie zupełnego ros 
kładu. 

O odkryciu zawiadomiono i M ; 
darmerję. Śledztwo ustaliło, ttt: 

w lasku ^od wsta ' 
Budleszti obozowali przed mta-
siącem1 cyganie, poczem tabor 
wyjechał w kierunku OrglełO*-' 
wa. Zdołano'ich odnaleić. 

„Król" cygański, zapytany — 
czy czasem w Jego gromadzie 
nie zginęło dziecko, -odpowie­
dział, że istotnie w pobliża 1B-
szyniowa znikł - -• 

dwuletni chłootec ^ 
i mimo usilnych poszukiwań • » 
został odnaleziony. 

A więc, tożsamość 
nego dziecka udało sle 
chodziło już tylko o wył 
zbrodniarza. 

Wszystkich członków obow-. 
wiska, nie wyłączając dtład. < 
poddano przesłuchaniu .1 V ro-l 
zultacie pewien 12-letnl chło­
pak. Iwan Ropar, 

przyznał sle do 
steostwa i 

i opowiedział wszystko i * ł " | 
, „ , drobniejszemi szczeitółamL '?" 

ponad pot roku. f Zbrodnię popełnił dla zaaoo* 
WsKys.tkie po kolei kojenia ciekawości, srfyi, b»-
onlawhj niewypłacalność d ą c z Obozem W Rosji SOWłM-

Babierająe przy tej sposobnofci k i e j i n a s { u c hał się 
cŁspozyty i wkłady swej kiijen- , . , _^_ 
t e l j «-w«— okrormoscl o czererwy-

Szkody wyrządaone wynoszą c t * " * '• M_\ 
wec'Ce oWiczea sądu i prajgtiął zobaczyć Jak w n * . 

10 milpnów dolarów. da konający człowiek. W y h n l ; 
John Decay nie posiada jed- d ? doświadczeń swego dWtłJt». 

nak nawet tyle pieniędzy, aby n"Le(> SL0StrZ!^f' »^«V«« tak i 
niósł zapłacić adwokata, który- Z wykfJnanietn ^wynofc* . m , 
by w bnmił przed sądem. s a m ^]fd\^L ^ J f 

Z urzędu wiec wyznaczono mu ? o t U ' , J d y ż Z1* >.Lłl?x8ł „lvrn.- ' * to mieć smutne następstwa. W » 
To . o z ^ m e - ^ \ «'*.«» T W « l « s t w l n t e « * 

. , . powiędnie miejsce i 
ubóstw0 w orzeddzten odłazd-

m e , ™ wojennego p r w j i u n Z - B u d i c s z t i z a s p o k o l | swą Ct* 
way*i prokuraitor angieldd za f """'-0*" "v^ •> 

, kawość. • • ,k i 
wkręt, t Młodego zbrodniarza oddano , 

który ma przekonać sedzn^w o do zakładu dla umyslow»cho-
niewtanosoi i bezjoterasowoosoi rych pod obserwacje lekarską. 
oszusta. 

wał pan Kn&oft w chwili, gdy 
konjanktnra 

. na dmeifO • •. . . . . 
okB&ała się pomyślną, a 
wyżka spodziewaną była 
chwila. 

Ponieważ interes swój prowa­
dził pan Knauft ,en gros", prze­
to w perwnej chwili był wlańci-
ciełam 

i 

I stttkilkttdziesieciu trumien, .. 
skutkiem czego po ustaleniu 
się wiahrty ot+rmyl 

zakład pogrzebowy. .. . | 
Nabyte przez pana Knanfta 

Porwanie biijate] !wowianki 
przez dJiemikirzy 

Ko^E^^dw, uci !'«alącycn) samalotem 
zatrzymano w Pradze Czeskie* 

Dziennikarz budapeszteńsMi p. jmiar poirunąć do Paryża, ale 
Simon, porwał pewną urodziwą : przeszkodziła im burza. 
Iwowianke, żonę bogatego kup- Na prośbę policji polskiej uwo 

do dziciela zatrzymano, a wiaro-
za-1 łomną małżonkę sprowadzono 

do Lwowa. , 
i i i 

ca i uciekł z nią aeroplanen 
Pragi czeskiej, skąd mieli 

sam ti urany obciążone były ołowiem, 
po- aby nic straciły w grobie rńw-

n-

Powyjmował wiec. |cję z damską ob&ługą i kapelą. 

W 5 * 
u ł o ż y ł W ł | d . KOPCZEWSKI 

Encyklopedia— feotatnlk uczy obserwo­
wać, nolować apisywać. pod i e nie»-
btjdne cyfry i w [adomoici. wzory i or-
muły które p w i n n y być pod^!awą 
samod2ie'n«}{o ijyilcnia i wnioskowania 
Kalendarzyk .ISKIER4 niezbędny dla 

kazi ed,o ucznia. 
Dla prenumerat, „likier" . w karł 3.50 
. • ! » w piętnie 4 20 
Dla innych . . . . . w kart. 4.20 

„ . . [ . . . w płV iic 4 8 0 
^akład KSIĄŻNICY -ATLASU LW'iW, 
Czarnieckiego 12 Warszawa N-.- ' iat 5^ 

(( 

Anatol Franco 

"'•»' . 'I 
r»"i fi 

*ln>r ti n: 
Pr>d n ».vj.i, 

DZIWNE PRZYGODY 
STAŚKA WĄSIKA 

•apis«t 

Zdzisław KJes:czyński 
Streszczenie początku powicie! 

>v pułku ułanów id- kozacka.. Slaniglau- Wąsik z»-
'•!• i •• -ii ni z pod Ki tlał kapralem, 
"-' ;'"/ II ynzkl>wem- W koszarach na AgrUcMi w 
'"•'* I I/I, nluiy Słani- lirtrizairie, pan"uxtl ruch vie-
' r •> . i ;,. <iląska- z<mkl>i. Zgłaszają sir, do jazdy 

wurouei 
•'('mi »• kra- polskiej ochotnicy. 

}f-<ir:,, r,J„l; ^,„„icf 

Cała Warszawa i 
Warszawa! — Łl,|v t 
ny *szc; e od na^zdi: 
«tawał o1 i do a^t!•;. 

Na >chotnika 

32 

1'iwylko.gaeh wszystkich nhc plakaty. 
';i. -.Mil-1 wzywające naród pod broń. 

v-roga,l -Zarówno w stolicy, jak i w 
I miasteczkach powiatowych, po 
gminach, wszędzie, widziałeś te 

<J<1 killfi dni bieliły sie na ro- plakaty... Spadły, lak ongiś wl-

/ ' ' ' 

ci, wołając społeczeństwu pol­
skiemu: 

— Wstań! Ocknij się! Godzi­
na wybiła! 

Na ten apel poruszyły się ma 
sy. Poruszyły się serca w tych, 
którzy dotychczas myśleli, że 
wojnę można wygrać szczęś­
ciem, jek partję kart... Zrozu­
miało społeczeństwo polskie, 

jżt nadeszła istotnie chwila o-
s o b 1 i w a, w której każdy ucz 
ciwy człowiek będzie musiał 
zdać egzamin ze swojego patrjo 

^yzmu. Dosyć krytykowania I 
i gadania!... Dosyć mędrkowa­
nia i filozofowania! Trzeba iść 
od wojska! 

i - Na ochotnika! 

Zastanowili się ludzie po raz 
pierwszy nad Istotnem znacze­
niem słowa: Nlepodle«1osć. 

I Przedtem zdawało sie niejed­

nemu, że owa Niepodległ iść, 
tak gorąco marzona, przez yle 
pokoleń z utęsknieniem oczi ki­
wana, została już kiedyś, I w 
przeszłości, okupiona powita­
niami, Sybirem, szubienicanii— 
i więzieniami, w których gl lęll 
najlepsi polscy patrjocl... Nieje­
den myślał, że prawo do posia­
dania wolnej Ojczyzny qaly 
mu krwawe stygmaty jego dzla 
dów i pradziadów... 

Obudził sle teraz w naroczle 
głos sumienia. Zreflekto^ rall 
się nagle polacy. Wseakte hi­
storia, to nie bank...! Przd ina 
krew — to nie pieniądz! Za łu­
gi przodków—to nie czeki, 1 tó-
re można dowolnie inkasowić! 
Trzeba samemu zapracować na 
ową Niepodległość, inaczej źle 
się może skończyć cala sf ra-
wa... 

I powiał entUŁjjnun, Jak i ło­

wień pożarny, ogarniając za­
równo pałace, jak warsztaty 1 
słomiane kmiece strzechy... 

Najsilniej zaś powiał w War­
szawie, w stolicy kraju! 

Kapral Wąsik stał w grupie 
kolegów, tuż obok wejścia do 
kancelarii pułkowej. Skończył 
był właśnie służbę. Oiiał kilka 
godzin wolnych. Strasznie go 
paliła^ ciekawość: 

— Co też to za wojako bedsle 
z tych ochotników? 

Już od tygodnia bawił Wąsik 
w Warszawie. Odkomendero­
wano go, razem z kilkoma In­
nymi podoficerami, do kadry, 
gdzie dawał sle mocno odcao-
wać brak dobrych instrukto­
rów, otrzaskanych s frontem. 

Zostawił swój szwadron nad 
Bugiem. Czuł sle ta teras tro­
chę obco. Dużo raaoBjr wyda-

ci lxi stan zdrowia 
wlel .lego pilarza 

Stan zdrowia Anatola Fran : t 

ce'a, który zachorował w s w o -
jej posiadłości w pobliżu Tours> 
jest nadal poważny. 

Lekarze uważają za koniecz­
ne przewiezienie chorego do kil 
niki, co jednakże przy obecnym 
stanie jest niemożliwem. 

wało mu się... Hm... — Jakby 
to delikatnie powiedzie? — 

Ot, i ci ochotnicy... 
Przyglądał się mundurom, s«y • 

tym, jakby na pokaz; szablom, 
bardzo wprawdzie błyszczą- . 
cym, ale dobrym chyba tylko 
do parady; butom, pięknym nad 
podziw, ale zgoła niezdatnym 
do noszenia w polu.-

Mimowoli kręcił kapral Wąsik. 
Ktową. Stojący obok nlejm Po­
tocki, który tet awansował*, 
przyjechał do Warszawy, 
starszy ułan, mruzał 
okiem I robił raz-po-raz \ 
płlwe uwagi*. 

— Widzisz tego franta?"' 
tył na siebie kanarkowy h 
I myśli nad Buzlem ssykat; 
wać... Jak B o n mojero I 
pójdę, powiem mu, 
przystał do laJdaeol 
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lUtairW 
łrtany 

J M , wnląpajii rttdMłlh^irtiri. Flwkw-
T iMlul nnulin i i łynlillt 

W numerie w c z o r a j s z y m 
.Dziennika' ! podallimy list ot 
warty ZarzeJu Zw. Lekarzy Ob­
wodu Białostockiego 

mwląm-
oharBia-

_ U « r t e n J, 
rakterystyi 
Jakie 
z zatargle 
rych. 

Lii 

niezmiernie che-
iy dla stosunków, 
izyly sie w związku 
lekarzy z Kasq Cho-

l«fc»**w 
spowodowany został przez wys­
tąpienie urtedników Kasy Cho­
rych, k tóry , używając firmy 
związku za rodowego pracowni­
ków Instyti cji ubezpiecza*! spo 
łecznych 

a t a i a f l i l l s l ą p t a d j ą ó 
laSioJatyara 

zażegnania zatargu pomiędzy 
twoim chi ibodawcą o lekarza 
mL Lekan ; w swoim „liście ot­
wartym" słusznie występują, 
przeciwko, jakiejkolwiek inlcja 
tywte po] idnawczej ze strony 
pracownik* w Kasy Chorych, któ­
rzy w od< rwach. rozrzucanych 
na mieścił 

i u t e h a a d * ł a » a « a a a l 
* p a * J k a M l 

zwalczyli I1 

i ani 
Dziwić by 
przedstawi lele 
rzy wzięli 
konferencj 
Zw. 
przez p. 
pracownika w, 
I Szadkowi dago. 

ityspołe :znośc 
karzy, zarzucając im 

i bolszewizm. 
Ue należało dlaczego 

Związku Lęka-
udział w aławetnej 
w dn. 26.VIII fw 
*, zorganizowanej 

zaykowskiego I jego 
pp.: Jagielskiego 

Dobra ^wola pp. lekarzy zo­
stała wyzyskana przez sprycia­

r y -
W p a d l i w a M ł a a k ą , 

jak o tern świadczy protokuł 
zebrania z dn. 26 sierpnia r.b. 

Jak widać z protokułu tego 
charakterystycznego posiedzenia 
przedstawiciele Zw. lekarzy zo­
stali 

• b a k a c u c a a l I z a a t a k a -
w a a l 

\ przez pracowników Kasy z sze­
fem p. Szaykowsklm naczele. 
Na lekarzy posypały sie gromy 
miotane przez p. Jagielskiego, 
(brata osławionego kier. Kasy 
w Hajnówce) i Szadkowskiego 
podpisanych pod odezwami 
szkalującemi lekarzy. Wywody 
ich sprowadzały sie do ogólni­
kowych twierdzeń, że dzięki le­
karzom Kasa Chorych jest za­
grożona finansowo. 

P. Szadkowski przywdział rów­
nież 

• k a r ą b a r a n k a 

i potem wszystkiem co zaszło 
ośmielił sie. zabrać głos mimo, 
iż wiedział dobrze, że lekarze 

• l a * * o a ą s o k i * z a l a a 
d w a k a t a a r a e . 

P. SzeykowskI oświadczył, że 
.zgodny jest opuścić stanowisko 
Komisarza Kasy Cborycb dla 
dobra instytucji". Brawo! słusz­
nie! tylko dlaczego do tego 
wniosku p. Szaykowskl doszedł 

itak późno, a wobec tego, zgod­
nie z jego własna, opinią—szko­
dził tej instytucji. I 

P. ^Szaykowskl komunikuje, i e 

• t a a H t ł a a w a t ale 
k e n k a r t a 

na stanowisko „dyrektora Kasy 
Chorych w .Łodzi", rezygnując 
z Białegostoku. O cóż więc cho­
dzi? Tu właśnie szydło z worka 
wyłazi. P. Szaykowskl, chcąc 
uzyskać posadę w Lodzi, chce 
za wszelką cenę 

* w i * a „ałealka" 
z Białegostoku, mieć drogę 
otwarte do nowe| posady. Mówi 
lekarzom: przystąpcie do pracy, 
a la sie wyniosę. 

Lekarze na to: wynieś sie, • 
przystąpimy do pracy. 

• l a ta.dw d r o g a 
do rehabilitacji. Lekarze zorjen-
towali sie I oto w wyniku list 
otwarty, w którym lekarze 
zwracają sie do zw. robotni 
czych z wyjaśnieniem swego 
stanowiska. 

Był czas kiedy sami lekarze 
w y a u a r a l i z a d a n i a 

pertraktacji z p. Szaykowsklm 
przy udziale zw. robotniczych, 
dziś p. Szaykowskiemu to na 
reke. 

O zarzutach, stawianych le­
karzom przez współpracowni 
ków p. Szaykowskiego, świadczy 
najlepiej kapitalne oświadczenie 
p. Berdowskiego, że „lekarze 
strajkując przepisują cborym 
cenna specyfiki i normę większą 
lekarstw, aniżeli fest to przewi­
dziane okólnikiem odnośnym". 
Horendalnel Jaka szkoda, że 
ubezpieczeni nie choruje i nie 
umierają w myśl okólników p. 
Szaykowskiego. Dla ubezpieczo-

* 2 4 l 

KM li 
i Uki iii 
r. TirtofJkkl, Bif I M . _ 

I p. tokarnia pruttiwM Urn. 
t l a l t , tamHnJI w Blałyms oku 
zostali przeniesieni: p. Turkow­
ski przechodzi na takie 
stanowisko do Wilna. 

Dr. 1 H l U a i a h , mianowany 
został z dn. 1.IX lekarzem szkol­
nym. | 

rałyetka • • rakily aihljciic 
Magistrat dostanie prawdopo 
dobnie tylko 37 000 zł pożyczki 
na roboty publiczne, a nie 
75.000 zł., o które prosił. 

ttarastm nriella tlą do 
wszystkich zarządów gmih o 
sporządzenie ' I nadesłanie wy­
kazów budynków zniszczonych 
wskutek działań woJennychJTer-
mln składania wykazów upływa 
6 września 1924 r. I 

hcaulc lilie! • aihrflrticn 
białostockich nie wykazuje po­
żądanych rezultatów, ponieważ 
dzieci nie są wysyłane do pgle 
dżin lekarskich. 

• tuli U tltrBalł r.b. rei 
Htifta •TPialt Miltkdw (l< 
kCiraksdiyeh w myśl ustawy z 
dn. 18 lipca 1924 r 

Mierniczowie przysięgli 
Województwa Białostockiego. 

* Przegląd [Mierniczy" pismo, 
którego "numer pierwszy ukazał 
tle w sierpniu rb. podaje wy­
kaz mierniczych przysięgłych i 
geometrów cywilnych, upoważ­
nionych do wykonywania zawo­
du mierniczego w Województwie 
Białostockiem. 

Są to pp.: 
1) Henryk Mejer, L o m i a, 

2) Stefan Smoleński, Lomżs, 
3) Tadeusz Wasilewski, Łomża, 
4) Aleksander Wilcz, Łomża, 
5) Władysław Zieliński, Łomża, 

6) Stanisław JerzyWewIcz, Su* 
wałki, 7) Bolesław Skorupski, 
Suwałki. 8) Int. mlern. Leonid 
Spaskl, Białystok, 9) Ini. mierru 
Stanisław Szalewlcz, Białystok. 
10) Inż. mlern. Henryk Zatztowt, 
Białystok, 11) Inż. mlern. Leo­
nard Moklcz, Grodno, 12) lnż\, 
mlern. Włodz. Radzimiński, Lom 
ia , 13) Inż. miern. Mieczysław. 
Rybacki, Łomża, 14) Inż. m.ern. 
Józef fll. Sienkiewicz, Łomie, 
15) Inż. miern. Stanisław Tyszka, 
Łomża. 

nych oczywiście najtańsze jsuro-
gaty należy zapisywać i jak 
najmniej (!!!!?) tych lekarstw. 

Ostatnie wypadki Ilustrują do 
bitnie, że idziemy do coraz 
a t i c j k a z a j k o m p r o m i t a c j i 
I śmieszności. Kres temu Jpoło 
żyć może M i i . Pracy I Opieki 
Spo!., które winno przerwać prze­
targi p. Szaykowskiego i ^rzyś 
pieszyć (słowami jego) : 

„alla alabra instytuoji"... 
dymisja). 

Czyż mamy czekać' na (przy­
jęcie kandydatury p. Szaykow­
skiego w Łodzi na co Imało 
szans I co wzbudza tu i owdzie' 
wesołość. i 

Magistrat godzi 
jatek z 

St.wd lUnkii tamta, 
Magistrat na wczorajszem 

swoim posiedzeniu zdecydował 
zasadniczo przychylić sie do 
otwarcia w Białymstoku jatek 
z mięsem końsklem. 

Otwarcie to nastąpić jednak 
może po wypełnieniu szeregu 
warunków postawionych przed­
siębiorcom przez Magistrat. 

Przedewszystkiem muszą 
przedsiębiorcy odremontować 
jedną z sal u rzeźni miejskie), 
na swój wyłączny koszt, która 
przeznaczona będzie na ubój 
koni. Będzie to zupełnie izolo­
wana, od reszty pozostałych hal 
uboju, ze względu na zapobie­
żenie zarażenia mięsa l bydła 
nosacizną. 

Urządzoną być musi specjalna 
stajnia dla koni przeznaczonych 

się na otwarcie 
„koniną". . 
iii Wawii-Ulwi warankl. 

na ubój, które przez 3 .dni po­
zostawać muszą pod obserwacją. 

Remont sali uboju- i stajni 
wykonane być muszą pod.kon 
trolą Wydz. Technicznego Ma­
gistratu i Inspekt. Roln. i Wet, 
Województwa. Jatki z mięsem 
otwarte być muszą w dzieln 
cach w których niema jatek i 
innem mięsem. 

W jatkach z koniną niewolno 
absolutnie sprzedawać Innego 
mięsa. Pozatem postawiono 
przedsiębiorcom Jeszcze szereg 
drobnych v»runków natury 
gosoodarczej > finansowej. 

O ile prz?dsiębiorcy koniny 
przyjmą ppwyśsze warunki bę-; 
dziemy wkrótce mieli .słodkiej 
befsztyki" i .słodki kiełbasą". 

W Białymstoku organizują się Związek Ochotni­
ków Armji Polskiej. Szczegóły o powstaniu tej nowej 
organizacji podamy w najbliższych numerach .Dziennika' 

Wieczór wykwintnego 
humoru i cJareczekl APOLLO Szczera krotochwllal 

ii wesołości i dowcipu! 

• i a z b a ^ n * * f i a d « a * o * e i aftai k a * d a j n i a w i a s t y ł 
— ' — — Wytworna komedja, osnuta na| Jtief niefrasobllwedo iycia plutokracji — 

I 

W rołi dyrektora .Szkoły flirtu*, który pada'ofiarą swego karkołomnego zawodu, 
ukaże sie bożyszcze kobiet 

MOTTO-.I Cobyśmy"na tym ziemskim padole 
|Vporablali,|bez jYenery I Łflmorka? mt-

WRLLACEREJD i 14 powabnych panienek 
Sp. cjałna Ilustracja muzyczna pod batutą prof. JftNft KOROBKOWA. Początek o g. 7, 8.45 i 10.15 w. 

ako najzdolniejszych 
j*juczenlc 

Kasa od g. 6-e). 

K I — ' , 1 IOPCIW 

DEMON CYRKU 
Wzrutzaji cjr Cremat « 6 aktach z życie artystów 

cyrkowjeh. W rolach głównych. 

W a l a s - C a r l ala V a a t -
E a l a a r a l W i a t a r a t e i n 

Rzecz di leje się w największym cyrku w Berlinie. 
' Niewidziane atrakcje cyrkowe 

Początek B 45. Ceny od 1 złotego. 

I W najbliższych dniach ukaże sie w kinoteatrze „ M O E M * * I 
• największy film polskiej produkcji I 

SKMYDUITY aWYOHŁn | 
3 _ _ KIYlkSKI 
aaac char. H I I I I I I M (•*»• p^ctaraa), 

koamt , k> I r i u n k J (termo I s t a k m ^ r a p l a 
irnwtmudt oi *-t I «4 »— 7. 

• znakomity polski artysta J ^ S l t V ^ | * X y i w roli głównej I 

Z I E L A M Y L E K C J I 
nyc» numawytk I aalilaWfik taacaw 
• rasłych I aslaoi o ba j ta alei 
uc;y -In tBftcńw ^ ^- Kojmers 

( B. Pomeronc 
Odr, Utorowanym lokalu 
'&IP»)»4 17 <elfł )4 H5 

Ltkcje 10—2 i 5—10 wiec*. 

S K Ł A D S U K N A 
l aitrasseneeee araeiarata toaaa 

M. K R Y S Z T A Ł 
• ałgnbiono tyacza-
^ h towe xa*wiad 

SłaBklaarleaa • 
potiada duży wybór materiałów sukiennych męskich 
i damskich na|leptzych angrl^k eh i tomaszowskich 
finr. Jednoczesr ie priyiwui? obfttalunki ubrań męs­
kich jak ze swego lak i z powierzonego ew materiału. 

afl | Intai lkla rłitlaawjB H * * T Y . | ]•». 

tĘ/Kuś.1rim 

AAAAAAAAAalAAl 

Dr. Lina łupin 
A r o n o w t k a 

powróciła i wmówiła przyjadą 
akaataria awrakr kantat I 

ul Kilinatiie^n 10 m. 2557 

do 

«ealeMa6aS,Wyd, 
priez Okręgową 
Komendę P.P okr. 
V w Białynttokn 
aa iml« ZygmaaU 
Winiarskiego, zam. 
W Paldach, pow 
S«)ae*»Klego. 2889 

suknię piaaina 
do wynajęcia. 

Zgłoszenia z po­
danie a warunków 
prosta skierować 
pod adresem/ Pik. rMa)awski. Do-

a - o r ^ M 
'HBUrlnRK 

a*SS3% H2: 
Pio<roaro«iklaa<> ni«fui|«wskl»(x> 

uplUla wanarycznago-

%QS-914) oA 10—12 i od ł — t ^ o l u a a . 
KtltnałOMO 11 (ul. maniacka) 

najęcia. Wiaao- wddztwo I Dywit|l 
motc w adstia. Kawalerii, kostary 
.Dzienalka Biała- »*•• Sowłaskiegp 
stocklego*. 8947 8361 

J . W A L E W S K I 
ra>a>r i k A r M , wmmrycttf, 

keloav*a, {oi»»ietl«nl« cewki I pucharu] 
r*rijjmuja o d ) do 9 rano I o4 i *io • w, 

• Kobltt o* 4-l«| do Vtc{ P P . 
llalą I IwtąU od 11 — 1 p.p. I od 4— 5 pa. 

nki«wku M 14, II pląUo (m. 5). 

H. KAIIBb 
t • a r n a l c l a w a I ala a, aa aactawa) 
MartaUaala cawkl I aacaaraa. 

ITrt) mu|a o* Jodt » - l l r. I t—l wttt. 
la M a t I aaUcI aa ( o d i . « - > M , . , . 

aialsat ft, ul. Slanklawloa Tt. o — a — waHcia 

M M I I r U U a U U T T : miejscowa — Złp. 430 — zamiejscowa wraz przesyłkę — Zip. 5.00 — zaflranlczna — 2 p. 8.00. 
J U T K M I t t l z . wiersz ml l imezrowyT „e^okoit « p . U y red.kcVw t."k7ci; - z l P 7 * , zwyczaj-n. - Zip. 0 , l f drobne z . W * ^ ^ f ^ ^ ^ T l ^ ? t s t ^ ^ 

" f l t c w a k ł l ubeUrycznt I, zagraniczne kosztuje o 50 proc drożej, zamiejscowe terminowe o 25 proc. droiej. Od cen powy; azych opustów nie 
1 wszfrttkta komunikaty instytucji prywatnych I spoiecznych w kronice podlegają opłacie. Okład ogtotzeri dwunastoszi altowy, 

Wydamcj I Bedaktor kaaial 

O b C a M y l s a ł ó w k i 

BERSOM. 
Sa wylrzTmahue od sałdwek ze skóry > d»J» 

tłaatyczay I przyjemny chód. 
CaatraJa: Krakaw, Strawawi 

Polska Drukarnia w Btaiyitittoku, Sp. rtke, ul. Warazawaha W . 


